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Miłość heroiczna —
Caritas

Dziewczęta
w kombinezonach 

traktorzystek

Polska Ludowa 
swoim artystom

i twórcom

Pozdrowienia
ZMP-owców 

dla młodzieży 
VIETNAMU

WARSZAWA (PAP). 
Zarząd Główny ZMP wy
stosował do obradującego 
pierwszego narodowego 
kongresu Związku Młodzie
ży Vietnamskiej depeszę, w 
której czytamy m. in.:

„W imieniu młodego pokole
nia Polski Ludowej, Związek 
Młodzieży Polskiej przesyła 
gorące pozdrowienia pierwsze
mu narodowemu kongresowi 
Związku Młodzieży Vietnam- 
skiej i całej demokratycznej 
młodzieży Vietnamu.

Młodzież polska z radością 
śledzi wspaniałe zwycięstwa 
ludu Vietnamu nad siłami agre
sji kolonialnej i z całego serca 
popiera decyzję swego ludowe
go rządu, który uznał oficjalnie 
rząd Demokratycznej Republiki 
Vietnamu. Młodzież polska ro
zumie wielkie znaczenie walki 
ludu vietnamskiego dla sprawy 
pokoju światowego.

Życzymy Wam gorąco, aby 
Wasz pierwszy kongres do
prowadził do całkowitego 
zjednoczenia wszystkich de
mokratycznych sił młodzieży 
Waszego kraju w tym wiel
kim boju i zapewniamy Wafi, 
że młodzież polska, ramię w 
ramię z demokratyczną mło
dzieżą całego świata, jest ra
zem z Wami w słusznej wal
ce o wolność ludu Vietnamu, 
bo jest to wspólną sprawą 
wszystkich sił pokoju i po
stępu na świecie."

Nieudane próby
podkopania działalności „Caritas**

WARSZAWA (PAP). Jak wia
domo, masy wierzących i o- 
gromna większość duchowień
stwa poparły inicjatywę uzdro
wienia stosunków w „Caritas", 
wielka liczba księży i świec
kich działaczy katolickich zgło
siła swój czynny udział do pra
cy w oczyszczonej z niepra
wości instytucji dobroczynnej.

Nie bacząc na to, kierowni
cze koła Episkopatu nie tylko 
nie odgrodziły się od nadużyć 
w „Caritas", lecz usiłowały 
przeciwdziałać akcji naprawia
jącej dotychczasowe zło. 
Wsteczna część hierarchii posu
nęła się tak daleko, że próbo
wała narzucić księżom odczyta
nie oświadczenia, w którym 
dotychczasową działalność „Ca-

Oburzające represje
przeciw patriotycznemu duchowieństwu

WARSZAWA (PAP). Na ma
sowe zgłaszanie się patriotycz
nego duchowieństwa do pracy 
w „Caritas" — w celu uporząd
kowania gospodarki i dalszego 
prowadzenia tej instytucji do
broczynnej — niektórzy reak
cyjni biskupa odpowiedzieli re
presjami wobec księży. I tak np. 
biskup Kowalski z Pelplina, nie 
licząc się z wolnością sumie
nia duchowieństwa i łamiąc 
prawo, które wolność sumienia 
ochrania, rozpoczął wręcz a- 
wanturnicze kroki przeciw kil
ku spośród księży-patriotów, 
którzy, przyjmując udział w za
rządach „Caritas" chcą nieść 
pomoc potrzebującym.

Nie mogąc wystąpić przeciw 
•wszystkim księżom w swojej

Polska Ludowa zwiększa opiekę nad cz/owiekiem

012,6 miliarda zl
podwyższył Rząd R. P. budżet

ha ochroną zdrowia i cala socjalna
WARSZAWA (PAP). Sejmowa Komisja Planu 

Gospodarczego i budżetu na kolejnym posiedzeniu prze
dyskutowała zagadnienia budżetowe Ministerstwa Pra
cy i Opieki Społecznej i Ministerstwa Zdrowia.

Wydatki na ochronę zdrowia i cele socjalne, nie li
cząc wzrostu sum na te same cele w budżetach samo
rządu i zakładów ubezpieczeń wzrosły w stosunku do 
roku 1949 o 12,6 miliarda zł.

Jak oświadczył referent po
seł Moskwa (SD), w odróżnie
niu od okresu przedwojennego, 
kiedy Min. Pracy i Opieki Spo
łecznej było instytucją dobro
czynną, obecnie jest to resort 
opieki nad człowiekiem, jako 
jednostką produktywną.

Kredyty na przywracanie 
zdolności do pracy podopiecz
nym wzrosły o 50 proc, w po
równaniu z r. ub. sumy prze
znaczone na ochronę, bezpie
czeństwo i higienę pracy pod
niesiono o 132 proc.

W budżecie Ministerstwa 
Zdrowia na szczególną uwagę 
zasługuje wzrost wydatków na 
oświatę. Wiąże się to z olbrzy
mim brakiem kadr służby zdro
wia po wojnie. Przy obecnym 
stanie wiedzy lekarskiej i orga
nizacji ośrodków zdrowia — 
jeden lekarz powinien przypa
dać na tysiąc mieszkańców, 
jak to się dzieje np. w Związ
ku Radzieckim. Stan obecny w 
Polsce osiąga zaledwie poziom 
przedwojenny (jeden z najniż
szych w Europie). Pod koniec

ritas" uzasadnia się, „wolą o- 
fiarodawców" (dosłownie),
przede wszystkim „episkopatu 
amerykańskiego" i jego poli
tycznych sprzymierzeńców. O- 
becnie, gdy „Caritas" przestała 
być narzędziem politycznym 
wrogich Polsce ośrodków, o- 
świadczenie kierowniczych kół 
Episkopatu orzeka likwidację 
dobroczynnej instytucji spo
łecznej.

To nieobliczalne wystąpienie 
zakończyło się fiaskiem. Tylko 
część polityków w sutannach 
nadużyła ambony dla wystą
pień, nie mających nic wspól
nego z religią. Zdecydowana 
większość księży w kraju nie 
zgodziła się na odczytanie tego 
niesłychanego oświadczenia.

diecezji, którzy poparli czynnie 
akcję Rządu w sprawie „Cari
tas”, biskup Kowalski zdjął z 
probostwa ks. Ignacego Chmu- 
rzyńskiego i przeniósł go na 
niższe stanowisko, a ks. dzie
kana Br. Jagłę zabrał z dekana
tu do swojej siedziby w Pelpli
nie — jak się wyraził — „na 
leczenie".

Ta bezprawna represja wo
bec ks. Chmurzyńskiego poru
szyła do głębi parafian, wśród 
których proboszcz cieszył się 
ogromnym szacunkiem.

Postępowanie biskupa Kowal
skiego, które narusza dekret o 
ochranie wolności sumienia i 
wyznania, wywołało ogólne o- 
burzenie wśród księży i wier
nych diecezji chełmińskiej.
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1955 r. będziemy mieli jednego 
lekarza na 1500 osób.

O rozmiarach szkolenia kadr 
służby zdrowia świadczy, że 
liczba studentów na wydziałach 
lekarskich wzrosła z niespełna 
4 tys. w roku 1937/8, do z górą 
12 tys, studentów w r. 1949/50. 
Ministerstwo Zdrowia zamierza 
przystąpić do szkolenia wyso- 
ko-kwalifikowanych felczerów.

Zadanie przynoszenia leka
rzy do ośrodków pozbawionych 
opieki lekarskiej jest stopnio
wo wykonywane, z uwzględnie
niem przede wszystkim potrzeb 
okręgów przemysłowych.

W dyskusji nad budżetami 
obu resortów wzięli udział pos. 
pos.: Żukowski, Jasiuk i Rapa- 
czyński (PZPR), Chadaj, Kur
piowski, Ratai, Wycech i Pasz
kiewicz (ZSL), Arczyński, 
Strzałkowski, Czechowicz i 
Szatkowski (SD) oraz Sadłow- 
ski (bezpartyjny)., Pos. Chadaj 
apelował o zwiększenie ilości 
ruchomych aimbulałorów oraz 
o szybsze przenoszenie lekarzy 
z ośrodków wielkomiejskich na 
wieś. Pos. Rataj domagał się 
lepszej opieki obu resortów 
nad okolicami, w których naj
liczniej tworzą się spółdzielnie 
produkcyjne. Pos. Wycech 
zwrócił uWagę na nadmiar biu
rokratycznych formalności w 
uzdrowiskach.

Odpowiedzi i wyjaśnień u- 
dzielali: min. Michejda i min. 
Rusinek oraz wicemin. Kurow
ski. Min, Michejda poinformo
wał m. in., że prowadzona jest 
akcja „rozładowania" szpitali i 
kierowania chorych, których 
stan nie wymaga stałej opieki 
lekarskiej — do uzdrowisk.

Wyjaśniając sprawę zapasu 
leków, pozostających poza za
sięgiem społecznych instytucji 
służby zdrowia, Minister stwier
dził, że znaczna część lekarstw 
przydzielana była zrzeszeniu 
„Caritas". Ministerstwo Zdro
wia nie miało niestety dostępu 
do tych lekarsbw, a obecnie o- 
kazało się, że część leków zo
stała zużytkowana w sposób

PEKIN i SZANGHAJ 
nawiążą łączność telewizyjną

W Pekinie zakończyły się 
obrady ogólno-krajowej konfe
rencji pracowników telekomuni
kacyjnych. Uczestnicy obrad 
postanowili zainstalować w rb. 
urządzenia telewizyjne dla ko
munikacji między Pekinem, 
Szanghajem i Moskwą.

W 
duje 
plan 
dzie 
graficznych, założonych zosta
nie około 12.000 km drutów 
miedzianych, a 3.600 km dru
tów będzie naprawionych. W 
Pekinie rozpocznie się budowę 
stacji nadawczej dla komuni
kacji międzynarodowej. Istnie
jące radiostacje ulegną napra
wie i rozbudowie. Prace te bę
dą ukończone najdalej do lipca

roku 1950 — jak przewi- 
przyjęty w toku obrad 
prac — ustawionych bę- 
około 90.000 słupów tele-

CZY 
TEŁ 
NIK

niecelowy, lub wprost „prze
ciekła" na wolny rynek.

Minister Zdrowia zapewnił, 
że przerosty biurokratyczne w 
uzdrowiskach są energicznie li
kwidowane.

Przewodniczący komisji, pos. 
Popiel (PZPR), zamykając dy
skusję zaznaczył, że Polska Lu
dowa ma poważne sukcesy na 
odcinku ochrony zdrowia, jak: 
spadek zachorowań, profilak
tykę dentystyczną w szkołach, 
lecznictwo studentów, pogłę
bianie szkolenia pracowników 
służby zdrowia itp. Nie mniej 
wysiłki Min. Zdrowia w kie
runku usuwania istniejących 
jeszcze niedociągnięć powinny 
się wzmagać.

Rozpatrując zgłoszone wnio
ski budżetowe, komisja m. in. 
ustosunkowała się pozytywnie 
do wniosku sejmowej Komisji 
Zdrowia o podwyższenie kre
dytów na leczenie uzdrowisko
we chłopów.

Powszechne Domy Towarowe 
rozszerzą asortyment towarowy 

i usprawnią obsługę klientóui
WARSZAWA (PAP). Rok 1950 przyniesie dal

szy poważny rozwój Powszechnych Domów Towaro
wych, zarówno pod względem liczby obiektów, jak i 
dokonywanych obrotów oraz rozszerzenia asortymen
tu towarowego i udoskonalenia metod obsługi klientów.

— Plan obrotów w roku 
1949 znacznie przekroczyliś
my — powiedział naczelny 
dyrektor Powszechnych Do
mów Towarowych, Stanisław 
Kowalewski, w rozmowie z 
redaktorem gospodarczym 
PAP
Przekroczenie planu było 

przede wszystkim wynikiem 
szybko wzrastającej stopy ży
ciowej ludności pracującej, 
wzrostu produkcji przemysło
wej, jak również coraz więk
szego zaufania do uspołecznio
nego handlu, od którego kon
sument oczekuje towarów do
brej jakości, po odpowiedniej 
cenie, oraz rzetelnej obsługi.

Na rok bieżący zaplanowa
liśmy wzrost globalnych o- 
brotów o ok. 60 proc., zakła
dając dalsze podnoszenie się

z MOSKWA ‘
i

br., ze względu na ich doniosłe 
znaczenie dla komunikacji mor
skiej i rzecznej.

*
W tych dniach nawiązana zo

stała komunikacja radiotele
graficzna między Pekinem i Bu
dapesztem. Już uprzednio czyn
na była łączność radiotelegra
ficzna z Moskwą. Wznowiony 
został ponadto ruch telegraficz
ny między Pekinem i kilkudzie
sięciu miastami Chińskiej Re
publiki Ludowej. Urzędy pocz
towe w całym kraju przystąpi
ły już do przyjmowania i od
bierania listów lotniczych z za
granicy. Poczta lotnicza wysy
łana jest via Kanton i Hong
kong.

Ksiądz dziekan EDMUND KONARSKI 
odznaczony

Krzyżem KomanflorsKIm Odrodzenia Polski
W dniu wczorajszym w Złotej Sali Urzędu Woje

wódzkiego w Poznaniu odbyło się posiedzenie prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej, w czasie które
go odznaczono Krzyżem Komandorskim Odrodzenia 
Polski księdza dziekana Edmunda Konarskiego z deka
natu Witkowskiego.
W uroczystym posiedzeniu 

brali udział obok członków pre
zydium WRN także wojewoda 
Brzeziński oraz naczelnicy wy
działów Urzędu Wojewódzkie
go. Zebranie zagaiła przewod
nicząca WRN ob. Hetmańska, 
podkreślając, że ksiądz dziekan 
Konarski przez, pół wieku pra
cował społecznie dla dobra 
Polski. Brał także udział w o- 
statnich konferencjach poświę
conych uzdrowieniu działalno
ści zrzeszenia „Caritas", potę
piając nadużycia dokonane w 
„Caritas".
Wojewoda Brzeziński w 

krótkim przemówieniu omówił 
dążenie Rządu, zmierzającego 
do uregulowania stosunków 
między kościołem 1 Państwem 
oraz podkreślił nieprzychylne 
w tej sprawie stanowisko czę
ści hierarchii kościelnej, która 
kieruje się świecką polityką 
Watykanu, a nie dobrem Na
rodu i Kościoła. Wojewoda po
wiedział także, że znaczna część 
duchowieństwa polskiego sta
nęła na gruncie współpracy 
między Kościołem 1 Państwem. 
Do takich księży należy m. in. 
ksiądz dziekan Konarski.

Dekoracji Krzyżem Koman
dorskim Odrodzenia Polski (Po
lonia Restituta) dokonała prze
wodnicząca WRN ob. Hetmań
ska, życząc księdzu dziekanowi 
dużo sił i zdrowia w pracy dla 
Polski Ludoiwej. Wojewoda 
wręczył odznaczonemu legity
mację orderu. ■

Ksiądz dziekan wzruszony do 
głębi w. następujących słowach 
podziękował za zaszczytne od
znaczenie:

Dziękuję Przewodniczącej 
WRN i ob. Wojewodzie. Jestem 
do głębi wzruszony i zazna-

stopy życiowej mas pracują
cych i dalszy wzrost zaufa
nia do jakości towarów i 
sprawności obsługi w PDT.
Mamy obecnie w całym kra

ju 86 PDT, a plan nasz tego
roczny przewiduje uruchomie
nie 12 nowych obiektów.

Nowe PDT powstaną m. in. 
w Chojnicach, Lubaniu Śl„ 
Dzierżoniowie, Kłodzku, Kali
szu, Białymstoku, Piotrkowie i 
Gdańsku-Wrzeszczu. Poważnie 
rozszerzony zostanie PDT w 
Bydgoszczy.

Usprawnienie sprzedaży uzy
skamy niewątpliwie przede 
wszystkim przez intensywne 
szkolenie kadr sprzedawców.

Oprócz znanych już z ma
sowej sprzedaży w Domach To
warowych — artykułów impor
towanych z Czechosłowacji i z 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, wkrótce pojawi się 
większa ilość towarów węgier
skich. Węgry mają nam do
starczyć m. in. doskonałych 
termosów, różnych artykułów 
aluminiowych, sprzętu sporto
wego itp. Ze Związku Radziec
kiego otrzymać 
bliższym czasie 
doskonałych 
„Fed".

Na pytanie, 
duje się środki, 
liwić wykupywanie przez spe
kulantów wartościowych impor
towanych towarów, naczelny 
dyrektor PDT odpowiedział:

— Oczywiście — nie można 
w żadnym razie dopuścić do 
tego, by cenne artykuły wyku
pywali spekulanci. Najlepszym 
środkiem zaradczym jest udo
stępnienie tych artykułów 
członkom związków zawodo
wych drogą ewentualnej sprze
daży ratalnej, opartej na odpo
wiednio uproszczonym i uspraw
nionym systemie. Chodzi tu 
przede wszystkim o takie arty
kuły, jak odbiorniki radiowe. 

mamy w naj- 
trzy gatunki 
fotoaparatów

jakie przewi- 
by unięmoż-

czyć muszę, że faktycznie nie 
zasłużyłem na tak wysokie od
znaczenie. Oświadczam, iż sta
rać się będę ze wszystkich sil, 
by stać się godnym tego odzna
czenia, które teraz otrzymałem 
i dążyć zawsze będę do tego, 
by jak najprędzej zapanowała 
zgoda między Kościołem, Epi
skopatem i Rządem Polskim. 
Zawsze do tej zgody dążyłem 
i zawsze te dążenia popierałem 
i samo przez się rozumie, iż 
każdy obywatel winien dążyć 
do tej zgody, która jedynie bu
duje. ł nadal dokładać będę 
wszystkich sił, by zgodę tę o- 
siągnąć.

Serdeczne Bóg zapłać za to 
wielkie odznaczenie.

Krzyż Komandorski Odrodze
nia Polski przyznał księdzu 
dziekanowi Konarskiemu, naj
starszemu kapłanowi Archidie
cezji Gnieźnieńskiej, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, za 
zasługi dokonane na polu dzia
łalności społecznej, charytatyw
nej w okresie jego 56-letniej 
pracy duszpasterskiej oraz za 
zasługi poniesione w odbudo
wie Polski ludowej.

Po uroczystej dekoracji od
była się serdeczna rozmowa 
między wojewodą, członkami 
prezydium a odznaczonym księ
dzem patriotą. Ksiądz Konar
ski opowiadał o swojej działal
ności i życiu. Podkreślił przy
wiązanie parafian szemborow- 
skich do swojej osoby. W para
fii tej pracuje już 50 lat i wy
chował tam trzy pokolenia. 
Mimo swych 80 lat życia, ksiądz 
Konarski czuje się młodo i jak 
sam mówił, ma jeszcze dość sił, 
by pomagać w odbudowie Pol
ski.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

maszyny do szycia i pisania, 
rowery itp. Może to dotyczyć 
nawet aparatów fotograficz
nych wysokiej klasy w tych 
wypadkach, kiedy służą one ja
ko narzędzie pracy (np. dla fo
toreporterów).

Do usprawnienia systemu 
sprzedaży ratalnej Powszechne 
Domy Towarowe przywiązują 
dużą wagę — zakończył dyr. 
Kowalewski.

Kobiety zielonogórskie 
podjęły 

długoterminowe 
współzawodnictwo

W Lubuskiej Wytwórni Win 
w Zielonej Górze odbyło się w 
ubiegłym tygodniu pod prze
wodnictwem ob. Stanisławy 
Raneckiej zebranie tamtejszego 
Koła Ligi Kobiet, na którym o- 
ma wiano przygotowania do 
Międzynarodowego Dnia Ko
biet

Zagadnienie współzawodnic
twa i racjonalizatorstwa pracy 
omówiła delegatka Zarządu Po
wiatowego L. K. ob. Fedoro
wicz. Zebrane pracowniczki za
kładu zoborwiązały się wykonać 
bazę akordową w 105 proc.

Poza tym 90 procent 
współzawodniczących ko. 
biet przystąpiło do długo
terminowego współzawo- 
nictwa pracy.
Dla uczczenia Międzynarodo

wego Dnia Kobiet, dwie spo
śród pracowniczek fizycznych 
wytwórni, a mianowicie ob. ob. 
Ludwika Antkowiak i Józefa 
Łączyńska przyjęły wezwanie 
Markiewki — zobowiązując się 
do wykonania 130 proc, normy 
w ciągu trzech najbliższych 
miesięcy pracy.

Inne zobowiązania przewidu
ją poprawienie i zwiększenie 
produkcji przy jednoczesnym 
zwiększeniu oszczędności. (sł>)
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naczelnym zadaniem Komunistycznej Partii Bułgarii

Referat sekretarza KC KPB Wyłko Czerwenkowa
SOFIA (PAP). Dziennik „Rabotniczesko Dielo" ogłosił re

ferat sekretarza KC Komunistycznej Partii Bułgarii — Wyłko 
Czerwenkowa, wygłoszony na styczniowym plenum KC KPB pt. 
„O głównych naukach, wypływających z ujawnienia bandy 
Trajczo Kostowa i z walki o jej rozgromienie, o niedociąg
nięciach w pracy partyjnej i o naszych zadaniach".

W referacie swym Czerwen
kow oświadczył, że ujawnienie 
i rozgromienie szpiegowskiej 
grupy Trajczo Kostowa jest 
wielkim sukcesem partii komu
nistycznej i narodu bułgarskie
go.

Nie ulega wątpliwości, że 
rozgromienie bandy Trajczo 
Kostowa świadczy o sile naszej 
demokracji ludowej, o sile par
tu komunistycznej.

Mówca stwierdza, że były o- 
strzegawcze znak! i alarmujące 
sygnały co do Trajczo Kosto
wa. Ale przez długi czas nie 
brano ich pod uwagę. Należv 
przyznać, że po 9 września 
1944 roku przez długi jeszcze 
czas istniało wśród nas i cią
żyło na całej naszej działalno
ści praktycznej wyobrażenie o 
specyficznej, samoistnej nie
malże drodze rozwoju naszego 
kraju, która pierwszego piękne
go dnia doprowadzi nas do so
cjalizmu.

Apele nasza wzywające do 
czujności, do walki przeciwko 
wrębom nie mogły być w do
statecznym stopniu i zawsze 
skuteczne, gdyż za wroga uwa
żaliśmy jedynie tego, kto jaw
nie w danej chwili podnosił 
przecinko nam rękę. Wroga 
szukaliśmy przede wszystkim 
poza partią.

Musimy przyznać — mówi da
lej Czerwenkow — że istniały 
i wcia.ż jeszcze istnieją poważ
ne braki w wychowywaniu kadr, 
co stwarzało, rzecz oczywista, 
pomyślną atmosferę dla dzia
łalności dobrze zamaskowanych 
wrogów.

Musimy przede wszystkim 
stwierdzić, że w ciągu długiego 
czasu wykazywano brak zdecy
dowania w dziedzinie wysuwa
nia nowych ludzi na kierowni
cze stanowiska w Partii i w Pań
stwie, nowych kadr z szeregów 
klasy robotniczej. e , *

Wniosek winien być nastę
pujący: zdecydowana reorgani
zacja i usprawnienie pracy na 
odcinku kadr w partii, w Ko
mitecie Centralnym.

Czerwenkow omówi} następ
nie zadania Bułgarskiej Parti: 
Komunistycznej. Stwierdził on,

Referent podkreślił następnie, 
że niezwykle ważnym zadaniem 
w walce o wzmocnienie partii 
jest podniesienie ideologiczno- 
polityczne członków partii.

Oczyścić szeregi
z wrogich elementów
Analizując z kolei sprawę 

czujności rewolucyjnej, Czer
wenkow oświadczył:

Księża-patrioci 
w służbie 
Polski Ludowej 

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W rozmowie domagał się tak

że uregulowania stosunków 
między Kościołem i Państwem 
oraz podkreślał, że duchowień
stwo pragnie tego stanowczo. 
Ksiądz dziekan oświadczył rów
nież, iż w ostatnich dniach w 
związku z udziałem w konferen
cji poznańskiej i warszawskiej 
w sprawie uzdrowienia działal
ności zrzeszenia „Caritas", zo
stał zdjęty ze stanowiska dzie
kana przez księdza biskupa 
Biernackiego.

Zdjęcie to zaskoczyło całko
wicie parafian szemborowskich 
oraz kapłanów dekanatu Wit
kowskiego, tym bardziej że 15 
stycznia 1950 r. ksiądz Konarski 
otrzymał ponowną nominację 
na to stanowisko w związku z 
reorganizacją dekanatu.

Parafianie całego dekanatu 
spontanicznie zaprotestowali 
przeciwko takiemu postępowa
niu, wysyłając delegację do ks. 
biskupa Biernackiego z listami 
podpisanymi przez kilka tysię
cy obywateli a w tym również 
przez licznych księży.

Społeczeństwo Wielkopolski 
oczekuje przychylnego załat
wienia sprawy przedłożone: 
przez delegację księdzu bisku
powi Biernackiemu, uważając 
że postępowanie Kurii Bisku
piej nie ma oczywiście nic 
wspólnego z 'działalnością reli 
gijną.

Musimy oczyścić szeregi na
szej Partii z wrogów i wątpli
wych elementów, które się do 
niej przedostały i w niej usa
dowiły. Wróg żyje jeszcze, nie 
został ostatecznie zniszczony w 
naszym kraju, n'e zostały je
szcze zlikwidowane warunki, 
które dodają wrogowi otuchy. 
Wróg działa. Należy go zni
szczyć ostatecznie.

Nacjonalizm i przejawy na
cjonalizmu, jako ideologia fa
szystowska, powinny być wy
korzeniane wszędzie, gdzie 6ię 
je spotka. Nacjonalizm ozna
cza wyrcdzenie się partii w 
partię burżuazyjną i kontrrewo-

Dr JANUSZ DUNIN-MICHAtOWSKI
dyrektor Archidiecezjalnego Zrzeszenia Caritas

Miłość heroiczna-Caritas
(Dyrektor Archidiecezjalnego 

Zrzeszenia Caritas w Pozna
niu nadesłał nam artykuł, który 
drukujemy poniżej.)

Motto:
„Miłość 

czynie się 
wadzi do 
bez czynu 
ścią, ale samolubslwem".

Karol Libelt
Dowolf milkną głośne echa
* niewłaściwej gospodarki 

w niektórych oddziałach Zrze
szenia „Caritas" z wrocławskim 
oddziałem na czele. W następ
stwie tych bolesnych i przy
krych dla wszystkich katoli
ków wypadkach, powołane 
przez władze państwowe Przy
musowe Zarządy dla Zrzeszenia 
„Caritas" zarówno dla centrali, 
jak i dla oddziałów diecezjal
nych przejęły już w swoje rę
ce kierownictwo tychże placó
wek pracy społecznej i rozpo
czynają bardzo odpowiedzialną 
pracę. A praca ta jest przy tym 
nie tylko odpowiedzialna,, aie 
także i doniosła zarówno dla 
potrzebujących pomocy ubo
gich i nieszczęśliwych, jak i dla 
rozwoju i utrwalenia katolicyz
mu w Polsce.

Słowo „Caritas", którym na
zwano instytucję, poświęconą 
nies’eniu pomocy bliźniemu, o- 
znacza miłość bliźniego i to 
miłość czynną i ofiarną. Miłość 
heroiczną. Wielką miłość he- 
ro'czną. Ta „wielka heroiczna 
miłość „caritas" — jak pisze 
trafnie w styczniowym nume
rze pisma „Caritas" ks. dr Be- 
dnorz — zjawiała się już nie
raz w długowiekowej historii 
Kościoła; kiedy chrześcijań
stwo startowało do marszu po
przez dzieje ludzkie; w średnio
wieczu, kiedy św. Franciszek od 
wewnątrz reformował Kościół 
oraz we wszystkich okresach 
przełomowych historii ludzkie!, 
kiedy Kościół, chcąc się ostać 
i nie bvć pochłoniętym przez 
wir, szybko zmieniających się 
wypadków, apelował do wszy
stkich najbardziej żywotnych 
sił. tkwiących w jego łonie.

Nadprzyrodzoną siłą tą. naj
bardziej motoryezną, tkwiącą 
w Kościele, jest caritas. Dzięki 
niej Kościół na punktach zwro
tnych historii się ostał.

W Caritas tkwi najorygżnaJ- 
niejsza siła dynamiczna chrze
ścijaństwa."

* , »W

Cyfry z całości opiekuńczo- 
charytatywnej Zrzeszenia „Ca
ritas" naszej Archidiecezji za 
rok 1949 nie są jeszcze znane.

Sprawozdania z działalności 
poszczególnych placówek „Ca- 
ritat" za rok 1949 dopiero na
pływają. Wiemy bowiem z do
świadczenia, że ofiarność spo
łeczna w 1949 roku na rzecz 
„Caritas", nie tylko nie zmn:ej- 
szyła się. ale nawet wzrosła. 
Jest to dowodem wielkiego wy
robienia społecznego katolików 
polskich, czułości i wrażliwości 
ich na biedę i nędzę bliźniego, 
oraz zaufania, jakim „Caritas" 
obdarzają. 

prawdziwa w 
objawia i pro- 
czynu. Miłość 
nie jest miło-

lucyjną. Nacjonalizm jest zdra
dą ojczyzny.

Czerwenkow zaznacza, że 
banda zdrajców 

została zdenaskowana 
i rozgromiona dzięki pomocy 
Stal na i KC WKP (b), za co 
Bułgarska Partia Komunistycz
na jest bezgranicznie wdzięcz
na Stalinowi i jego Partii bol
szewickiej.

Musimy — mówi Czerwen
kow — wzmocnić, roszerzyć i 
strzec jak źrenicy oka przyjaź
ni bułgarsko-radzieckiej. Musi
my wychowywać partię w du
chu proletariackiego internacjo
nalizmu.

Międzynarodowy front 
komunistyczny

Georgi Dymitrow — ciągnie 
dalej Czerwenkow — oświad
czył w referacie na XVI ple
num Komitetu Centralnego, iż i

Ponieważ zaufanie to, na 
skutek bardzo bolesnych i przy
krych wypadków w niektórych 
oddziałach Zrzeszenia „Caritas" 
mogłoby być poderwane na te
renie naszej Archidiecezji, po
czuwamy się do obowiązku 
stwierdzenia, że w Zrzeszeniu 
„Caritas" Archidiecezji Po
znańskiej — poza nielicznymi 
wypadkami niedociągnięć natu
ry formalnej — wszystko jest 
w porządku.

Zdajemy sobie wprawdzie do
brze sprawę z tego, że w od
działach parafialnych „Caritas" 
naszei Archidiecezji mogą za
istnieć tu i owdzie pewne nie
dociągnięcia-, które nie powin
ny mieć miejsca. Uważamy, że 
tu i owdzie zaistniałe błędy 
nie powinny nam zasłonić trze
źwego i właściwego spojrzenia 
na osiągnięcia i wyniki całości 
prac Zrzeszenia „Caritas" na
szej Archidiecezji.

Apel do działaczy 
carifasowych

Ale słowa te nie są jednak 
wypowiedziane na zakończenie 
zbożnej akcji „Caritas" na te
renie naszej Archidiecezji5. Są 
one głównie pewnego rodzaju 
satysfakcją dla wszystkich 
działaczy caritasowych Archi
diecezji poznańskiej, co do któ
rych pięknych i szlachetnych 
intencji, oraz qodnej pochwały 
działalności mógłby ktokolwiek 
pod wpływem wiadomości, co 
się działo w innych oddziałach 
Zrzeszerra „Caritas", mieć pew
ne wątpliwości, oraz są rów
nież gorącym wezwaniem i 
szczerą zachętą do dalszej 
pracy. Bowiem praca we wszy
stkich placówkach „Caritas" 
zgodnie zresztą z oświadczenia- 
mr. czynników rządowych i no
wych władz centralnych Zrze
szenia „Caritas", winna być na
dal kontynuowana i rozbudo
wywana. A kontynuować i roz
budowywać winniśmy ją we 
wszystkich kierunkach. Mimo 
bowiem imponującej i godnej 
podziwu odbudowy naszego ży
cia gospodarczego i podjętych 
starań ze strony czynników 
państwowych, aby każdemu o- 
bywatelowi w Polsce dać mi
nimum zabezpieczenia społecz
nego. są jeszcze w naszym kra
ju biedni i nieszczęśliwi, po
trzebujący pomocy.

Wiele jeszcze do tego trzeba 
planowego zbiorowego wysiłku 
i wiele czasu, zanim zaspo
koimy ich potrzeby. A nawet 
gdy to zrealizujemy, pole do 
pracy społecznej dla dobrowol
nej opieki, jakiej podejmuje się 
„Caritas", zawsze istnieć bę
dzie. Wspomnę choćby nieprze
widziane klęski żywiołowe, wo
bec których trudno być obo
jętnym, albo obciążenia dzie
dziczne jednostek, długotrwałe 
choroby, przejścia osobiste i 
wykolejenia życiowe, które 
wymagają od pielęgnujących i 
niosących pomoc tymże nie
szczęśliwcom dużo wrodzonej 
cierpliwości, całkowitego od
dania się i poświęcenia w imię

Chcemy pokoju i wolności

często się u nas zapomina, że 
choć komun;6tvczna międzyna 
rodówka nie istnieje, to jednak 
partie komunistyczne tworzą 
jednolity, międzynarodowy front 
komunistyczny pod przewodem 
najpotężniejszej i najbardziej 
doświadczonej w walce przeciw- 
ko kapitalizmowi oraz w budo 
w’ie socjalizmu partii Lenina — 
Stalina.

Pozwólcie mi — oświad
czył w zakończeniu Czer
wenkow — wyrazić w imie
niu całego Komitetu Cen
tralnego naszą głęboka 
wdzięczność, wierność i mi
łość do wielkiego naszego 
nauczyciela i wodza —- tow 
Stalina — oraz naszą nie
złomną wolę uczenia się — 
stale, niestrudzenie, coraz 
gorliwiej i lepiej — u tow. 
Stalina i niedoścignionej 
partii bolszewickiej.

W CAŁEJ FRANCJI.
potężne manifestacje

— w rocznicę sparaliżowania—i 
spisku faszystowskiego

GENEWA (PAP). Jak jużdonosiliśmy, w niedzielę odbyła 
się w Paryżu potężna manifestacja z udziałem wszystkich orga
nizacji demokratycznych dla uczczenia rocznicy udaremnienia 
przez francuską klasę robotniczą próby puczu faszystowskie
go w lutym 1934 r.
Przeszło 100 tysięcy uczest

ników manifestacji przedefilo
wało z placu Bas ty Iii na plac 
Republiki, gdzie na odświętnie 
przystrojonej trybunie zasiedli: 
Thorez, Marty, Cachin, Fra- 
chon, le Leap, Farge, Aragon i 
wielu innych działaczy demo
kratycznych.

W pochodzie, który trwał 
cztery godziny, zwracała uwa
gę szczególnie wielka ilość 
młodzieży, jak również tysięcy 
dzieci robotniczych, które ma
szerując przed trybuną wznosi
ły okrzyki: .,Chcemy pokoju, 
chcemy szkół a nie armat!".

Na niezFczonych transparen
tach widniały hasła, nawołują-

indywidualnego poglądu na 
świat i własną w nim rolę. Ro
la samarytanina, dla którego 
pielęgnacja beznadziejnie cho
rych, często zgryźliwych i przy
krych dla otoczenia, albo nie
szczęśliwych, nie jest żadnym 
ciężarem, przeciwnie jest przy
jemnością i zadowoleniem z do
brze spełnianego obowiązku 
wobec bliźniego.

w

Wobec oświadczeń 
rządowych

W naszej Archidiecezji 
191 parafiach nie istnieją i tym 
samvm nie działają jeszcze ko
mórki caritasowe. Komórki ta
kie powinny być w nich zorga
nizowane choćby nawet nie dla 
potrzeb miejscowych ubogich, 
ale dla ubogich innych parafii 
czy regionów, o których po
trzebach w imię dobrze pojmo
wanej miłości bliźniego winniś
my pamiętać. Bo potrzebują
cych pomocy i opieki w Polsce 
jest jeszcze wielu. Dlatego też 
pomoc społeczeństwa jest w 
tym względzie nieodzowną.

Zdają sobie z tego dobrze 
sprawę władze państwowe, 
które przez usta premiera Cy
rankiewicza na Naradzie Kra
jowej „Caritas" dnia 30 stycz
nia 1950 roku w Warszawie o- 
świadczyły:

„Caritas" jako instytucja rze
telnej opieki i pomocy fest po
trzebna masom katolickim, jest 
tym bardziej potrzebna, im bar
dziej odda się wypełnianiu 
swoich funkcji pomocy społecz
nej. Takiej „Caritas" Rząd u- 
dzieli pomocy jeszcze wydat
niejszej aniżeli dotychczas."

To samo mówił tegoż dnia do 
delegacji zjazdowej kapłanów 
Prezydent Rzeczypospolitej Bo
lesław Bierut, który równocześ
nie potwierdził i umocnił o- 
świadczenie premiera Cyran
kiewicza odnośnie unormowa
nia stosunków Kościoła z Pań
stwem, że „Rząd ma szczere in
tencje unormowania stosunków 
między Państwem a Kościołem 
w duchu lojalności i rzetelnej 
troski o dobro publiczne."

A dla rozproszenia wątpliwo
ści odnośnie stosunku Rządu do 
Kościoła katolickiego w Polsce 
premier Cyrankiewicz w mo
wie sejmowej dnia 3 lutego 
m. in. powiedział: „Rząd będzie 
z całą skrupulatnością strzegł 
wolności religii 1 praktyk reli
gijnych i 
tywnej.",,.

Po tych 
wyższych 
stwie trudno jest nie mieć prze
świadczenia, że intencje Rządu 
odnośnie „Caritas" i stosunku 
do Kościoła katolickiego w 
Polsce są szczere. A są to prze
cież niesłychanie doniosłe pro
blemy dla wszystkich katoli
ków polskich. Wszyscy bowiem 
zdajemy sobie dobrze sprawę z 
anormalności i szkodliwości do
tychczasowego stanu rzeczy, 
który wnosi tyle zadrażnień do 
życia wewnętrznego naszego 
Państwa, a katolików w Polsce 

działalności charyta-

ośwfadczeniach naj- 
czynników w Pań-

stale naraża na konflikt sumie
nia, na rozterki moralne, jakim 
ulegają raz jako obywatele i 
drugi — jako wierni synowie 
Kościoła katolickiego.

Przede wszystkim wszyscy 
zdać sobie musimy sprawę z 
tych głębokich i nieodwracal
nych już przemian jakie zacho
dzą nie tylko u nas w Polsce, 
ale i w świec:e w ogóle. I do 
tych przemian musimy się wła
ściwie ustosunkować, nic nie 
roniąc ze swoich zasadniczych 
wartości moralnych. W związ
ku z tym trzeba nam koniecz
nie zastanowić się poważnie i 
głęboko nad drogami, jakimi 
my, jako naród i równocześnie 
jako wierni synowie Kościoła 
katolickiego kroczyć winniśmy. 
Trzeba nam bowiem przy po
mocy serca, sumienia i rozumu 
znaleźć prawdziwie polską dro
gę do prawdziwie polskiej racji 
stanu, takie) racji stanu, która 
by nam jako narodowi u 
miała zapewnić trwały i nie
wzruszalny byt i granice nad 
Odrą I Nisą 1 pozwoliła nale
życie się rozwijać i żyć zgo
dnie ze wskazaniami Kościoła 
katolickiego, którego jesteśmy 
i chcemy pozostać wiernymi sy
nami.

W służbie miłosierdzia
Nie wahajmy się ani przez 

chwilę uchylać się od chrze
ścijańskiego obowiązku pracy 
na, rzecz bliźnich w ramach 
zrzeszenia „Caritas", bo jest 
ona — jak mówi w zakończe
niu deklaracja tymczasowych 
Zarządów Zrzeszenia „Caritas" 
—-wyrazem wykonywania przez 
katolików podstawowych na
kazów wiary, oraz , leży w in
teresie Państwa i narodu".

Wielka heroiczna miłość — 
„Caritas" winna więc rozwijać 
się i kwitnąć w Polsce, celem 
wydawania nadal jak najwspa
nialszych owoców dla dobra 
Kościoła i społeczeństwa pol
skiego. Rozwoju tej miłości w 
niczym nie powinno hamować 
czy krępować powołanie przez 
władze paYistwowe nowych za
rządów dla zrzeszenia „Cari
tas". Fakt ten nie powinien je
dnak spowodować osłabienia 
dobroczynnej działalności „Ca
ritas". Pragniemy gorąco, aby 
władze zMderzchnle Kościoła 
katolickiego zechciały ustosun
kować się do poczynań i prac 
powołanych przez Rząd kiero
wników zrzeszenia „Caritas" 
możliwie jak najpozytywniej, 
bo przecież nam chodzi o jedno 
— o jak najlepsze wywiązanie 
się z obowiązków, które na na 
sze barki złożono i których 
podjęliśmy się w jak najlepszej 
wierze i chęci służenia jak naj
rzetelniej Kościołowi, społe
czeństwu i Państwu.

Służba miłosierdziu — to na
sze zadanie. I temu zadaniu 
będziemy staralf się jak najle
piej sprostać w miarę naszych 
sił, naszej wiary, naszego do
świadczenia i naszych zdol
ności.

Miłość heroiczną „Caritas" 
mamy mocną wolę wcielać w 
polskie życie.

ce do obrony pokoju i przyjaź
ni między narodami, oraz praw 
demokratycznych, a potępiają
ce agresywne planv imperializ
mu i wojnę w Vietnamie, poli
tykę terroru policyjnego i dy
skryminacji rasowej. Z pocho
du i spośród tłumu widzów pa
dały co chwilę potężne okrzyki 
w duchu tych haseł.

Burzliwymi owacjami zebra
ny tłum powitał grupę Towa
rzystwa Przyjaźni Francusko- 
Radzieckiej, która niosła ol
brzymi portret Stalina i napis: 
„Naród francuski nigdy nie bę
dzie prowadził wojny ze Związ
kiem Radzieckim!" oraz grupę 
Towarzystwa Przyjaźni Francu
sko-Polskiej, niosącą transpa
rent z napisem: „Granica na 
Odrze i Nisie jest granicą po
koju". Górnicy polscy kroczący 
w pochodzie wznosili okrzyki, 
protestujące przeciwko rozwią
zaniu polskich organizacji de
mokratycznych i przeciwko bez
prawnym wysiedleniom.

Manifestacja zakończyła się 
wieczorem, pozostawiając w 
Paryżu niezatarte wrażenie.

* * *
Fala manifestacji demokra

tycznych w rocznicę sparaliżo
wania spisku faszystowskiego 
przeszła w niedzielę przez całą 
Francję. W Marsylii w defila
dzie brało udział 40 tysięcy 
osób. Tłumne manifestacje od
były się w Nicei, St. Etienne, 
Dunkierce, Lille, Montpellier i 
innych miastach.

Zjednoczone 

Slronnclum Ludowe 

na nowej drodze 

organizacyjnej
W dniu wczorajszym odbyła 

się w Izbie Przemysłowo-Han
dlowej w Poznaniu powybor
cza narada przewodniczących, 
sekretarzy etatowych, instruk
torów organizacyjnych i in
struktorek kobiecych powiato
wych komitetów wykonaw
czych ZSL.

Jednym z celów narady było 
przedyskutowanie przebiegu ak
cji wyborczej do kół ZSL wo
jewództwa poznańskiego oraz 
omówienie wytycznych z war
szawskiej konferencji WKW — 
ZSL.

Złożone przez przewodniczą
cych sprawozdania z poszcze
gólnych kół terenowych wyka
zały, że walne zebrania wybor
cze przyczyniły się do ożywie
nia ruchu organizacyjnego } 
dlatego należy uważać tę akcję 
za korzystną. Przewodniczący 
wydziału akcji wyborczej poseł 
W. Okulicki wysunął w swoim 
przemówieniu reasumującym 
szereg dezyderatów wobec no- 
wozarysowującej się linii pra
cy ZSL-u,

— Należy gruntownie zreor
ganizować zarządy kół tereno
wych i wyeliminować czynniki 
szkodliwe, położyć duży nacisk 
na pogłębienie współpracy z ' 
podstawowymi organizacjami 
partyjnymi PZPR-u przeprowa
dzać gruntowne szkolenie akty
wu, a główny ciężar pracy prze
łożyć na koła terenowe — o- 
świadczył m. in. mówca.

Pod koniec narady przyjęto 
rezolucję, w której napiętnowa
no dotychczasową działalność 
organizacji „Caritas" j wyrażo
no solidarność z ostatnimi za
rządzeniami rządowymi, które 
doprowadzą do uzdrowienia 
stosunków w „Caritas". (k)

Trojaczki gnieźnieńskienie ii)jq
Żona pracownika kolejowe

go w Gnieźnie ob. Janina Wal- 
kowska urodziła trojaczki — 
o czym donosiliśmy w numerze 
wczorajszym. Po kilkunastu go
dzinach — mimo wysiłków le
karzy i pielęgniarek -— wszyst
kie trzy maleństwa zmarły.

(pr)



Drobiazgi 
Romanowskie

Na remont sali teatralnej. 
Koło Śpiewu „Harmonia" w 
Bojanowie ofiarowało 33 000 zł 
z zabawy karnawałowej na od
remontowanie sali teatralnej.

Na zebraniu Towarzystwa Ó- 
gródków Działkowych w Boja
nowie wygłosił referat delegat 
Rady Związków Zawodowych — 
Tadeusz Biadasz. Po sprawo
zdaniach z pracy w ub. roku 
■wybrano nowe władze: preze
sem został Władysław Fojt, se
kretarzem — Janusz Fischer, 
skarbnikiem — Władysław Pa
włowski. Towarzystwo posiada 
59 ha ziemi pod ogrody, którą 
podzielono na 124 działki. Te
ren ten będzie w bież, roku o- 
park aniony

Wieczór Puszkinowski w Bo
janowie. Staraniem Tow. Przyj. 
Polsko-Radzieckiej zorganizo
wano <w auli L:ceum Rolnicze
go w Bojanowie wieczór pusz
kinowski. Wieczór zagaił pro:. 
Tadeusz Koman, a uczeń Ld- 
ward Zdziebkowski wygłosił 
referat o Aleks. Puszkinie. Chór 
pod k'er. prof. A. Barabasza 
odśpiewał: „Pieśń o Dnieprze" 
i , Pieśń Traktorzystów". Dekla
mi cje wygłosiły uczennice i> 
ceum. (wt)

Zebranie Tow. Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. W Zarządzie 
IFfejśkim odbyło się walne ze
branie Koła TPPR przy Zarzą- 
dz.’e Miejskim. W wyniku wy 
berów nowe władze ukonstytu
owały się następująco: prezes
— Stefan Kudełka, sekretarz
— Janusz Fischer, skarbnik —
Wo I sz tyn i ak. (wt)

Odczyty TPPR. Koło TPPR 
przy Domu Pracy Przymusowej 
w Bojanowie urządza dwa razy 
w miesiącu odczyty o ZSRR, 
które prowadzi sekretarz Kola 
Tadeusz Walkowiak. Pierwszy 
odczyt dotyczył stosunku przy
jacielskiego Generalissimusa 
Stalina do Polski, (wt).

Do naszych 
Czytelników

Opłacanie prenumeraty 
zleconej jest najpraktycz
niejszym i najtańszym spo
sobem otrzymywania „Głosu 
Wielkopolskiego".

Przy dokonywaniu wpłaty,’ 
która wynosi w prenumera
cie zleconej 135,— zł mie
sięcznie nie potrzeba wypeł
niać blankietu, ani nie pono
si się dodatkowych kosztów 
przesyłki pieniędzy. „Głos 
Wielkopolski" jest wówczas 
doręczany przez pocztę do 
mieszkań Czytelników.

Urzędy Pocztowe przyjmu
ją wpłaty na prenumeratę 
zleconą do 20 każdego mie
siąca a więc na marzec do 
20 lutego br.

i------  KOŚCIAN ------ 1
Zebraniu Miejskiego Koła SD w 

Kościanie 10 bm. przewodniczył 
prezes Dabiński. Sprawę szkolenia 
partyjnego szeroko omówił mgr 
Bartkowiak który podkreślił ko
nieczność stworzenia drugiego ze
społu szkoleniowego. Po zapozna
niu członków z nowym statutem 
Stronnictwa i odczytaniu komuni
katów zebranie zakończono.

W związku z organizowaniem 
drugiego zespołu szkolenia patryj- 
nego zaleca się kol, kol., którzy 
dotąd nie wzięli udziału w szkole
niu-— wzięcie udziału w tymże. 
Zapisy przyjmuje kier, szkolenia 
partyjnego kol. mgr Bartkowiak, 
biuro firmy W. Czajka.

Rek pracy powiatu krotoszyńskiego 
obrad Pouiatouej Rady Karodouiej

Jak wypadły akcje społeczne! — Sprawy Starostwa — Walka z chorobami zwierząt, chwastam^ 
i stonką — Elektryfikacja wsi postępuje naprzód — O autobus na linii Krotoszyn—Pogorzela

W dniu 31 ubm. odbyło się publiczne posiedzenie Po
wiatowej Rady Narodowej w Krptoszynie. Na wstępie 
radny Gąsiorkiewicz wygłosi! okolicznościowy referat 
z okazji rocznicy oswobodzenia Krotoszyna oraz 7 rocz
nicy zwycięstwa pod Stalingradem. Następnie Rada 
uchwaliła rezolucję, oraz przyjęła wnioski tere
nowych Rad Narodowych w Krotoszynie, Kobylinie i 
Koźminie o przemianowanie ulic względnie parku na 
ulice „Obrońców Stalingradu”.

a-

Z kolei przewodniczący Bącz
kowski złożył roczne sprawo
zdanie z działalności Pow. Ra
dy Narodowej. PRN w ub. r 
odbyła 13 plenarnych posiedzeń 
i 28 posiedzeń Prezydium PRN. 
W swej pracy PRN zajmowała 
się akcją H, akcją O, akcją 
zwalczania analfabetyzmu, 
keją żniwną, siewną, wykopka
mi, uregulowaniem gospodarki 
mięsnej oraz sprawą pomocy 
pogorzelcom w Dzielicach. Po
wzięte uchwały zostały w pełni 
wykonane.

Roczną działalność admini
stracji publiczne| omówił sta
rosta powiatowy Tadeusz Kłos. 
W ciągu roku Starostwo załat
wiło 24912 spraw. Oprócz dzia
łalności urzędu starościńskiego 
poruszył także stan straży po
żarnych. których istnieje 117, 
w tym 81 ochotniczych, 22 — 
przymusowe j 14 — zakłado
wych. Na samą opiekę spolecz-

... Y brak
dyżurującego

Od dłuższego czasu w Czy
telni Miejskiej w Ostrowie, nie 
ma dyżurującego i wskutek te
go panuje tam nieporządek. 
Na pólkach z czasopismami nie 
ma ani jednego pełnego kom
pletu. Czytelnicy niekiedy za
bierają gazety ze sobą, a bar
dzo często pozostawiają po so
bie nieporządek w sali. Rzad
ko też się zdarza, aby czytel
nik położył gazetę po przeczy
taniu na swoim miejscu.

Należałoby się więc posta 
rać o specjalnego dyżurujące
go dla czytelni, a wówczas cza
sopisma na pewno by ni® ginę
ły i na półkach można by zna
leźć wszystkie żądane komple
ty. (bdc) 

Ostrowska młodzież ZMP-owska 
realizuje wytyczne Zarządu Głównego 
Plenum Zarządu Powiatowego ZMP w Ostrowie oraz akty

wy fabryczne i szkolne ZMP omówiły w dniu 10 bm. uchwa
ły Zarządu Głównego ZMP i zadania, jakie stają, przed mło
dzieżą, włączającą się do realizacji planu 6-letniego.

Dyskusja wykazała, że na 
wsi jeszcze działa wróg Polski 
Ludowej. Skoncentrowana więc 
musi być uwaga postępowej 
młodzieży na zagadnienie walki 
klasowej na wsi. ZMP musi 
walczyć z reakcyjnym stosun
kiem niektórych ludzi do no
wej rzeczywistości. Przedysku
towano taikże dotychczasowe 
osiągnięcia i formy współpracy 
z SP i ZHP. Współpraca — jak 
stwierdzono — okazała się nie
dostateczna z braku powiązania 
pracy ZMP, SP i ZHP. „Służba 
Polsce" często odgraniczała się 
od ZMP. W harcerstwie zaś 
znajdują się jeszcze drużynowi, 
nie odpowiadający nowym wa
runkom i nowej ideologj tej 
organizacji. Chodzi przede 
wszystkim o wspólne kadry i

ną wydakowano 31.287.000 zł. 
Jeśli chodzi o Służbę Zdrowia, 
stoi ona na wysokości zadania. 
Czynnych jest 5 Ośrodków 
Zdrowia.

W ramach służby weteryna
ryjnej zaszczepiono 28 534 sztuki 
trzody chlewnej oraz przepro
wadzono szczepienia przeciw 
wściekliźnie psów. Służba we
terynaryjna liczy 112 przodow
ników.

W dziale rolnictwa zostały 
zlikwidowane wszelkie nieu
żytki. Z dobrym rezultatem 
przeprowadzono walkę z chwa
stami i stonką ziemniaczaną. 
W akcji „H" plan kontraktacji 
bekonów wykonano w 226%.

Referat budowlany zatwier
dził 480 planów na budowę bu
dynków. Gminna Dobrzyca ze
lektryfikowała 8 gromad, 4 są 
w trakcie elektryfikacji. Elek
tryfikacji kromad: Stary Kroto
szyn, Wróżewy i Lutogniew nie 
wykonano w pełni z powodu 
niedostarczenia materiałów 
przez Zw. Energetyczny w Ło
dzi. Stan dróg w powiecie uległ 
także poprawie. Przebudowano 
wzgl. pobudowano ogółem 43 
km dróg, zbudowano 3 mosty 
betonowe i 2 drewniane.

Nad sprawozdaniem wywią
zała się ożywiona dyskusja, w 
której poszczególni radni o-

w ostrowskiej Miejskiej Szkole Muzycznej
Miejska Szkoła Muzyczna 

w Ostrowie została założona 
w r. 1947. W pierwszym roku 
szkolnym zgłosiło się 156 u- 
czniów. Cyfra ta wzrastała 
coraz wyżej i obecnie wynosi

powiązanie pracy tych orga
nizacji,

Przed ZMP-owską młodzie
żą ostrowską stoją obecnie 
cztery główne zadania* stwef 
rżenie nowych aktywnych 
kadr, rekrutujących się z 
młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, wprowadzenie i 
kontrolowanie planowości 
pracy, czujność, aby do szere
gów nie dostały się wrogie 
elementy, wreszcie umaso- 
wienie organizacji ZMP i 
zwerbowani® do niej najwar
tościowszej młodzieży robot
niczej i chłopskiej. Postano
wiono również przygotować 
młodzież do akcji wybor
czej, w której powinna wy
brać do nowych zarządów ko
legów godnych zaufania. 

mawiali osiągnięcia i niedocią
gnięcia Rad Narodowych i ad
ministracji publicznej.

Sprawę spółdzielni produk
cyjnej referował ob. Zaradniek. 
W powiecie istnieje dotąd 1 
spółdzielnia produkcyjna III 
typu w Łukaszewie.

W dalszym ciągu obrad zo
stał przychylnie rozpatrzony 
wniosek Międzykomunalnego

Jak pracuje PSS w Ostrowie
PSS w Ostrowie posiada 

dotychczas na terenie Ostro
wa 42 sklepy rozmaitych 
branż, a mianowicie — spo
żywczej, masarskiej, pieczy
wa. włókienniczej, odzieżo
wej, skórnej, obuwniczej, cy- 
ramiki, części rowerowych i 
elektrycznych i monopolowe.
Ostatnio otwarto 2 sklepy 

drogeryjne. Spółdzielnia posia
da także własną piekarnię, cu- 
kiernię-piekarnię, waflarmę- i 
masarnię. W projekcie jest 
przejęcie spółdzielni w Skal
mierzycach ze względu na to, 
że ta miejscowość jest ośrod
kiem wybitnie robotniczym i 
należy ją jak najlepiej zaopa
trywać w różne towary i arty
kuły pierwszej potrzeby. W 
najbliższym czasie przy ul. 
Wrocławskiej na miejscu 
„Grand Cafe" zostanie otwarta 
druga gospoda dla młodzieży 
dojeżdżającej do szkół ostrow
skich. Wydawane tu będą ta
nie posiłki dla młodzieży z wy- 
łączeniem sprzedaży napojów 
alkoholowych. Dojeżdżający bę
dą tu również mogli spędzać

około 200, Wielu zgłaszają
cych się nie można było przy
jąć ze względu na brak po
mieszczeń, instrumentów mu
zycznych i sił nauczycielskich. 
Do tego czasu szkoła utrzy
mywała się z subwencji Za- 
Tządu Miejskiego, Minister
stwa Kultury i Sztuki oraz o- 
płat uczniowskich.

Szkoła realizuje w pełni 
program niższej szkoły mu
zycznej. Wiek uczniów waha 
się od 7 do 38 Jat. Najwięk
sza liczba uczniów .pobiera 
naukę gry fortepianowej — 
bo 60%, gry na skrzypcach — 
25%, na akordionie — 13%, 
a tylko 2% śpiewu solowego. 
Pochodzenie społeczne ucz
niów 
35% 
PKP, 
15% 
10% 
dzielnych i 3% — robotników 
j małorolnych.

W roku bieżącym odbyły 
się już dwa popisy uczniow
skie i to 20 stycznia j w 
dniu 10 bm. W popisach bra
ło udział każdorazowo około 
25 uczniów. Wielu młodych 
wykonawców wykazało nie
przeciętny poziom i talent 
muzyczny.
Na ostatnim występie szcze- 

jest dość zróżnicowane: 
dzieci pracowników 

37% — urzędników,
— wolnych zawodów, 

rzemieślników samo-

f

golnie wyróżnili się uczniowie

Przedsiębiorstwa Autobusowe
go Krotoszyn—Jarocin o uru
chomienie nowej linii autobu
sowej na przestrzeni Kalisz — 
Jarocin — Pogorzela — Kroto
szyn — Raszków.

Na zakończenie Rada wyrazi, 
ła uznanie dla opuszczającego 
Krotoszyn — wicestarosty 
Chmielarza, który zasłużył się 
dla powiatu, (fk) 

wolny czas przed odjazdem po
ciągów.

Spółdzielnia rozwija się w 
szybkim tempie. Ilość człon- 
85°/*. Fundusz udziałowy zaś 
ków w roku 1949 wzrosła o 
spółdzielni w roku 1949 został 
przez członków powiększony 
5-krotnie. Roczny obrót przekro
czył plan o 23%.

Współzawodnictwo pracy ze
społowe i indywidualne dało 
również dobre wyniki. W dru
gim kwartale ub. roku brały u- 
dział we współzawodnictwie 22 
zespoły sklepowe, z których 5 
premiowano 15 osób. Aby pod
nieść wydajność i lepszą obsłu- 
gę świata pracy PSS planuje w 
rb. przeszkolenie 20% pracow
ników na kursach centralnych, 
organizowanych przez Spół
dzielczy Fundusz Szkolenia 
Kadr oraz 75% pracowników 
sklepowych na kursach samo
kształceniowych.

Pracownicy PSS zadowoleni 
są z dotychczasowych osiąg
nięć i wyników swojej pracy. 
Na rok 1950 zakreślone szero
kie i ambitne plany na pewno 
zrealizują, (bdc) 

z klasy gry fortepianowej f a- 
kordionowej. Pięknie wykonała 
mazurka Chopina opus 24/3 11- 
letnia Aniela Kaczmarkówna, 
Z przeżywaniem i wyczuciem 
12-letnia Halina Kempińska o- 
degrała „Wspomnienie" Rybic
kiego a „Romans" oraz „Wie
trzyk" Rybickiego — 13-letni 
Wiesław Cieślak.

Huczne oklaski otrzymał ró
wnież od publiczności 9-letni 
Jerzyk Skraburski, który ode
grał na akordionie 2 melodie 
ludowe.

Licznie zebrana ostrowska 
publiczność na popisach ucz
niowskich wykazała, że szcze
gólnie interesują ją postępy 
najmłodszych muzyków, (bdc)

LESZNO
Z. S. Ch wyjaśnia. Związek Sa

mopomocy Chłopskiej — Zarząd 
Oddziału Powiatowego w Lesznie 
nadesłał nam pismo, w którym ko
ryguje wiadomość podaną przez 
naszego korespondenta z Leszna. 
Z. S. Ch. w piśmie swym stwierdza, 
że wieś Laso-tki, w której założono 
spółdzielnię produkcyjną, jest wsią 
poparcelacyjną j dysponuję jedynie 
skromnymi i ciasnymi zabudowa
niami po byłych obszarnikach. Bu
dynki gospodarcze w Lasotkach 
przejęła spółdzielnia w bardzo złym 
stanie a świetlica i dzieciniec na 
ziemi tej gromady nigdy nie stały 
i do chwili obecnej ich nie ma. (zk)

Kierownik radiowęzła 
racjonalizatorem
Pracami Radiowęzła w Wol« 

sztynie kieruje od kwietnia 
1945 roku jego założyciel ob. 
Antoni Napierała, który jest 
jednocześnie racjonalizatorem- 
W celu udoskonalenia apara, 
tury, do której jest podłączo* 
nych 1.100 głośników mieszka
niowych. i zabezpieczenia jej 
przed uszkodzeniami skonstru. 
ował on własnym pomysłem 
automatyczny wyłącznik.

Zastosowanie powyższego 
wyłącznika wyklucza w razie 
nagłego wyskoku napięcia moż» 
liwości uszkodzenia lamp, 
przebicia kondensatorów i u« 
szkodzenia innych cennych 
części aparatury wzmacniaku* 
wej.

Antoni Napierała należy do 
Klubu Racjonalizatorów przy 
Polskm Radio w Poznaniu 
gdzie pe<ni funkcję wiceprze* 
wodniczącego. (trz)

Ze sportu
Ping-pongiści 

wolsziyńscY 
zwyciężają

Rozegrane w ub. niedzielę 
spotkanie ping^pongowe po« 
między Kolejarzem „Dyskobo. 
lia,f z Grodziska, a Kolejarzem 
,Grom‘‘ z Wolsztyna przynio» 
sło zasłużone zwycięstwo dru
żyny wolsztyńskiej 5:4- Najlep. 
szym graczem okazał się do
skonały technik wolsztyński 
Musioł. który zdobył 3 punkty. 
Z gości wyróżnił się Benenow- 
skj i Jutkowiak. Wyniki dzie
więciu spotkań przedstawiają 
się następująco (na pierwszym 
miejscu wolsztyniacy): Palik 
wygrał z Jutkowiakiem 2:0 
Musioł zwyciężył Stachowskie* 
go 2:0. Górny uległ Fabisiowi 
0:2. Na wysokim poziomde sta
ła następna gra, w której Mu» 
siół pokonał Jutkowiaka 2:0. 
Drugi punkt dla gości zdobył 
Benenowski przez zwycięstwo 
nad Palikiem 2:1. Górny prze
grał ze Stachowskim 1:2. Piek. 
na gra Musioła zmusiła do 
przegranej w dwóch setach Be- 
nenowskiego. Palik wygrał x 
Fabisiem po wyrównanej walc® 
2:1 a w ostatniej grze Górny 
przegrał gładko z Jutkowia- 
kiem 0.2. (trz)

1C KRONIKA 
10 LUTY

Słońce w.: 7.09
CZWARTEK zach.: 17.06

, „ _ . Księżyc w.: 7.27
Juliana, Bernarda zach.: 16.23

OSTRÓW
Miłośnicy denaturatu. Ludwik Po- 

la.szyk, rolnik z Goli, pow. Jarocin 
skazany został przez Sąd Okręgowy 
w Os-lrowie za odkażanie denatura
tu na 9000 zł grzywny lub 9 dni 
aresztu. Również za to samo prze
stępstwo skazana została na 15 dni 
aresztu i tysiąc zł grzywny Wero
nika Kaźmierćzak z Szymanowie, 
pow. Jarocin.

Paserstwo nie popłaca. Przed Są
dem Grodzkim w Kępnie odpowia
dał ostatnio rolnik Szczepan Kacz
marek z Łęki Mroczeńskiej, pow. 
Kępno. Kaczmarek bowiem nabył 
711 3500 zł pług dwuskib-owy, po
chodzący z kradzieży na szkodę 
rolnika Bętkowskiego mimo że 
wiedział, że pochodzi on z tej kra
dzieży. Pług ten następnie sprzedał 
niejakiemu Koskowi za 6500 zł. Za 
to paserstwo Kaczmarek skazany 
został na osiem miesięcy więzie
nia i 10 tys. zł grzywny, (bdc)

Co, w Poznaniu
TEATRY

OPERA: środa o godz. 19 „HALKA" Moniuszki 
wg pomysłów inscenizacyjnych Leona Schillera. 
Obsada: A. Kawecka, D. Seremak, J. S. Adam
czewski, J. Bieńkowski, W. Chomiak, W. Domie- 
niecki, J. Katln, E. Kossowski, A. Łukasik i A. 
Farulewski. Dyrygent: B. Lewandowski. Czwar
tek — „Trayiata" Verdiego.

POLSKI: dziś i jutro o godz. 19.30 — „Czarująca 
szewcowa" Garci Lorci i „Pieczary Salamanki*4 Cer- 
yantesa.

NOWY: dziś i jutro o godz. 19.30 — „Faryzeusze 
i grzesznik" M. Wolin i J. Pomianowskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś i jutro o godz. 20 — 
„Tu mówi Tajmyr" A. Galicza 1 K. Isajewa.

MŁODEGO WIDZA: dziś nieczynny. — Jutro 
o godz. 17 — „Pan Twardowski wczoraj i dziś" 
J. Morawskiej.

KINA
Apollo — „Czarci Żleb" o godz. 15, 17.30 i 20; 

Bałtyk — „Czarci Żleb" o godz. 18. 18.30 i 21; Muza 
— „Dubrowski" o godz. 16, 18 i 20; Rialto — „Bogata 
narzeczona" o godz. 16, 18 i 20; Warta — „Uczennica 
la" o godz. 15 17 i 19; Aktualności nr 7 o godz. 11, 
12, 13 oraz o 21.

WYSTAWY
— „Wystawa Pośmiertna Zdzisława Eichłera". 

C. B. W. A al. Marcinkowskiego 28, otwarta w dni 
powszednie od godz. 10 do 16, w niedziele i święta 
od godz. 10 do 16.

Wydawca- spółdzielnia Wydawn. Ośwtotowa .Czitelnlk" 
Redaktor naczelny* Jan Zagterski 

Tłoczono* wielkopolskie Zakłady Graficzna 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—12033

&adio
środa, dnia 15 lutego 1950 r. 
PROGRAM I (Fala 1559,3 m)

(Zastrzega się 
zmiany w programie)

8.55 Szkolna Gazetka Radio
wa dla klas VI—IX; 9.15 
Wszechnica Radiowa; 10.00 
Skrzynka PCK; 10.1 o Muzyka 
rozrywkowa; 11.15 „Ręceika. 
mienie"—opowiadanie; 11.45 
„Higiena i bezpieczeństwo 
pracy"; 12.30 Koncert dla 
szkśł; 14.20 „Kompozytor ty. 
godnia — Klaudiusz Debussy"; 
17.00 Skrzynka techniczna; 
17.15 Muzyka ludowa; 17.45 
Piotr Czajkowski: Sekstet de- 
moll op. 70 na dwoje skrzy
piec. 2 altówki i 2 wloloncze. 
le; 18.40 Melodie operetkowe 
i filmowe; 19.15 Audycja dla 
wojska: 21 00 Koncert chopi
nowski; 21.30 Ulubione molo, 
die; 22.00 „Szpilki" — audy. 
eja satyryczna; 23.10 Muzyka

PROGRAM tl
(Fala Poznania 345,4 m)
5.15 Wiadomości; 7.20 Mu. 

zyka; 8.00 Streszczenie dzień, 
nika; 8.45 Muzyka z płyt; 
12.04 Dziennik; 13.35 Audycja 
szkolna dla klas X—XI; 14.40 
„Zwiedzamy wielkopolskie za
kłady pracy"; 15.30 „Gąska 
Małgosi" «— opowiadanie dla 
świetlic dziecięcych; 22.20 
Koncert rozrywkowy z Cze. 
choslowacji; 23.15 Symfonię 
Beethorena,

Centrala Mięsna — 
Ekspozytura Okręgowa 
w Poznaniu

poszukuje 
inżynierów — 

hodowców
względnie osób z du
żą praktyką z dzie
dziny hodowli trzo
dy chlewnej.

Posady do objęcia za
raz. Osobiste zgłosze
nie w Oddziale Kadr w 
Centrali Mięsnej — 
Poznań, Garbary 82 84.

447b

Wolne posady
Apteka w Srem>e poszukuje 
zaraz magistra(y) lub pomoc 
z egzam. wojew. Warunki do 
omówienia. 3209

Gminna Spółdzielnia w Dama
sławku poszukuje natychmiast 
wykwalifikowanej maszynistki- 
korespondentki. 795a

Apteka w Pile poszukuje zaraz 
pracownika. Warunki do omó 
wienia,_____________ 801a

Młynarz samodzielny, obezna 
ny z motorem gazowym zaraz 
potrzebny. Młyn Jolusz. pod 
Strzemesznem. B205

H OGŁOSZENIA DROBNE B
Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo, 
wości. angielskiego. — Łódź 
skrzynka 163. 412b
Półroczny Kurs Handlowo-Ad 
ministracyjny — rozpoczynamy 
1 marca. Kursy Handlowo-Ad 
ministracyine — Wawrzynia
ka 33 P1532

Osobiste
Welony, ślubne suknie najmod
niejsze, wypożyczam, welony 
upinam Mickiewicza 28.
__________  P1860
Najkorzystniej sprzedasz, ku 
Pisz akordiony aparaty foto 
graficzne, radiowe maszyny 
do pisania, gramolony i inne 
instrumenty muzyczne. $.m- 
ka‘*. Wrocławska 30. Własna 
warsztaty naprawy. p!954

Sprzedaże
Akumulatory naprawia sprze
da le wysyła zaliczeniem — 
„Warta". Poznań al. Wielko 
polska 10 tel. 518-84 728ą

Parcelo własne w Antoninku: 
otoczone zieleńcami również 
na spłaty sprzeda L Czubko 
wa Poznań, Libelta 10. tele. 
fon 21-74______________ P1786

Kanapa klubowa skórzana 0- 
kazvjnie Magazyn Mebli Ry 
baki 6, pl714 

Królik? niebieskie wiedeńskie 
sprzedam. Telefon 71-30. Ro 
Kossowskiego 168 m. 3.

B201

Radio 6-Iampowe uniwersalne
Telefunken super. 50000. —
Zielona 5. m. 12. B207

Kupna
Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz pi. Wolności 13. 
obok 3 Maja.___________ 718a

Kamienic, willi domów, dom- 
ków poszukuje Otręba jaro 
cjn Kilińskiego 2._______745a

Worki papierowe 50 kg po. 
trójne nowe. lub ażywani czy 
ste kupi M. Czubek & Ska, 
Poznań Libelta 10 tel. 21-74, 
_______________________ P1787 

Zakupimy aparaty do badań 
naukowych, termiczne che 
miczne, aparatury do badania 
cementu cegieł drewna sma 
rów. lakierów itp. Zgłoszenia 
kierowaf: Kraków Dziennik 
Polski nr 926K._________ 442b

Samochód osobow? na chodzie 
kupie Zg-oszenia: teł, 28 03.

3390

Zakupimy motor „Wanderer" 
czwórka stan pierwszorzędny. 
Chlorodont. Łódź. Piotrków 
ska 117.___________ 450b

Barak mieszkalny tub inny ku 
pię Zgłoszenia tełefon’czne:
Poznań. 520-59. P1952

Meble używane wszelkiego ro
dzaju kupuję. Nosal. Klasztór 
ną 24,__________________ 3273

Dywan średniej wielkości ku 
pię. Oferty: PAR, Ratajcza
ka 7 dla 2,289. p!948

Motorek 220 V prądu stałego, 
wodoszczelny. 1—i‘/s KM śre. 
dnioobrotowy. kupię Ofertv: 
PAR Ratajczaka 7 dla 2,280. 
______________________P1941 

Króliki: Angory Srebrne Ol
brzymy kupię Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 2.56.

P1735

Maszynę damską kupię, dobrze 
zapłacę Oferty Glos Wielko, 
polski nr 3417.

Pieniądz
Z braku właściciela wydzier 
żawię przyimę wspólnika na 
gospodarstwo 21 ha blisko Po 
znania Oferty: PAR Rataj
czaka 7 dla 2.298, P19oa

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę 25 mor
gów Winiary — Słowackie
go 44’46, m. 8. 3403

Zguby
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Kolejarzy na na 
zwisko Władysław Lipiński.

P1926

Nr 46 ABCD

Pracownika 
na stanowisko 

referenta
Inwestycji 

poszukują 
Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Muzyczne
go w Kaliszu. Zgłosze
nia w Wydziale Perso
nalnym teL 11-83.

728
Zgubiono książkę wojskową, 
wydaną RKU Nowy Tomyśl nr 
155 672 kartę rowerowa na 
nazwisko Leon Kiianowśkf.

3410

Zginęła legitymacja Zw. Zaw. 
Odzież, na nazwisko Regina 
Grabarczyk, ur. 24. 11 1925 
Kalisz.___________________ 731_
Zginął portfel książka wojsko 
wa. 1919 r. legitymacja Sam. 
Chłopskiej, Wszystkie doku, 
menty na nazwisko Ignacy Ku
rek ur. 7 7. 1896 r. 730

Różne
Zaadoptuję dziewczynkę od 3 
miesięcy do 5 lat. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 3330________

Kołdry -stare solidnie przera, 
biam szyję nowe. Kroczyńska. 
Grobla la,_____________ P1873

Kołdry stare przerabiam no
we szyję. Gzielowa, Matejki 47 
m 3. 3402

STRONA 3



Pokaz pa* kieszeń!
Dardzo to pięknie, że w 
*“* obecnym karnawale 

na wielu balach zaprowa
dzono bufety bezalkoholowe. 
Zaczynamy powoli rozu
mieć, że bez napojów wy
skokowych można równe 
przyjemnie spędzić wieczór, 
czy nawet — o ile siły po
zwalają — całą noc. Nie 
jedna sala bufetowa ozdo
biona jest wywieszkami tej 
treści: „Bawimy się bez wód
ki'*, „Pijemy tylko wino". 
„Wódka niszczy zdrowie" 
itd.

Bardzo ładnie. Pochwala
my. Popieramy, Ale nie po
chwalamy pewnego rozpo
wszechniającego się coraz 
mocniej zwyczaju, który w 
praktyce wygląda tak:

Polska Ludowa
swoim artystom i tumom

'Tłem dla uroczystej deko- 
J racji pracowników kul

tury orderami Sztandaru Pra
cy, jeat piękna sala Muzeum 
Narodowego. Podłogę zaściela 
wielki dywan o delikatnym 
wzorze. Wokół ścian ustawiono 
rzeźby i zawieszono malowidła 
gotyckie.

Krąg 36 osób, pisarzy, akto
rów. reżyserów kompozyto
rów, mężczyzn i kobiet przybli
ża się nieco, gdy w imieniu de
korowanych przemawia Leon 
Schiller.

Order , Sztandaru Pracy" 
jest odznaką o szczególnej wy
mowie. Kryterium bowiem 
przy nadawaniu go stanowi o- 
sobisty wkład praicy przy bu
dowie Polski Ludowej. Toteż 
Leon Schiller składa na ręce 
ministra Dybowskiego podzię
kowanie za zaszczyt postawie
nia przedstawicieli świata kul
tury i sztuki w jednym szere
gu z awangardą świata robot
niczego. Jest to zarazem po
dziękowanie za otworzenie ar
tystom szerokich perspektyw 
wielkiej twórczości, której ni
gdy nie będzie ciasno w boga
tym, socjalistycznym świecie.

♦ * *

r stotny sens uroczystości w 
Muzeum Narodowym od

dał w swym przemówieniu do 
odznaczonych minister kultury 
i sztuki, Stefan Dybowski.

,,W Polsce Ludowej — mó
wił — artysta - twórca znaj
duje się w centrum zagadnień 
tworzenia nowego państwa. 
Jest on otaczany opieką pań
stwa ludowego, jest wszystkim 
potrzebny, tak, jak potrzebny 
jest inżynier, technik racjona
lizator produkcji

DZIEWCZĘTA
b

w ki mbinezoKacfc tr&ktorzystak
— Znów.się zaczęło! Co za licho wlazło w ten 

traktor?
Dziewczyna w kombinezonie zeskakuje z sie

dzenia traktora i pędzi po mechanika.
— Tak się dobrze od rana pracowało. Aż tu na

gle uparł się i ani rusz!
— Spokojnie, panno Lodziu. Zrobi się. Zaraz zo

baczymy, dlaczego tak się uparł.

Łodzią Chojnacka pilnie Sie
dzi oczyma czynności mecha
nika. Pilnie i-., zazdrośnie.

— Gdybym jak tak umiała 
leczyć mój traktor! — myśli 
Łodzią.

— Nie da rady. Dzisiejszy 
dzień stracony — mówi me
chanik.

— Co wy mówicie? Dzień 
stracony? Przecież tyle jest 
jeszcze dziś do zaorania. Szko
da gadać! Dawaj cie, ja wam 
pomogę.

Mechanik patrzy z uśmie
chem niedowierzania na Lo- 
dzię.

— No niech tam. Zobaczy 
my, jaka to będzie pomoc.

Pomoc się przydaj e. Mecha
nik przyznaję w duchu, że Ło
dzią ma spryt. Tymczasem w 
świadomości Lodzi kiełkuje 
nowa myśl-..

— Chcę się uczyć, pomóż
cie mi! — bez wstępów zwraca 
się do kierowniczki wojewódz
kiego wydziału szkoleniowego 
Ligi Kobiet.

— Co to. już dosyć zabawy 
z traktorem?

mechanizm traktora człowieko-- 
wi, który przez lata całe nie 
wiedział, co to nauka, co to 
książka. Siła woli potrafi jed- 
nak pokonać największe trud
ności- Dziewczętom naszym si- 
ły woli nie zabrakło.

— Na kursach nauczyłam się 
dobrze mówić po polsku — 
mówi autochtonka, Gerda 
Szparka.

Kursy są świetną metodą re- 
polonizacji — twierdzi ob. So- 
wowa. I ma rację.

— To nie wszystko — opo
nuje Eugenia Zdanowska, rów
nież jednak z traktorzystek-—

Nazajutrz rano Łodzią jodzie 
do miasta — do Bydgoszczy.

by przy 
sprawdzono

tylu pod

Towarzystwo wybiera się 
na bal, na którym nie sprze- 
daje się wódki. Ale od cze
go kieszenie mężczyzn? Nie
mal w każdej z nich tkwi 
butelczyna, której zawar
tość nie przypomina w każ 
dym razie mleka. Dlatego 
też na balach bezalkoholo
wych widzimy 
chmielonych.

Proponujemy, 
wejściu na bal 
nie tylko zaproszenia, 
i kieszenie niektórych 
kohliwych'* gości...

— Wy, nowoczesne dziew
częta, nie wiecie nawet od cze
go są igły.

— Owszem, wiemy: do gra" 
molonu!

W Bańskiej Bystrzycy ro
zegrano otwarty konkurs

skoków, w którym uczestniczy
ło 36 narciarzy. Zwyciężył Ku-

la (Polska) — 214 
pkt., skoki 67 i 65 
m; 2. Felis (CSR) 
— 212,5 pkt, skoki 
61 i 65 m; 3. Gą
sienica (Polska) —- 
204 pkt, skoki 61 
i 60 m; 4. Karpiel

Łodzią Chojnacka i jej koleżanki chcą się uczyć. I będą 
się uczyć. Pomoże im Państwo, tak jak pomogło trakto- 
rzystce Oli Maciejewskiej, ak jak pomogło wielu, wielu 

innym Fot. (2) Ag II. „APr*

60 m; 4. Karpiel 
(Polska) — 200 

i 58 m; 5. Ma<ru-
— 196,5 pkt.,

. m. W czasie za
wodów Marusarz doznał kon
tuzji.

Najlepszy skoczek czechosło
wacki Remza zajął 8 miejsce, 
mając 186 pkt., skoki 67 i 63 m 
(z upadkiem).

59pkt., skoki 
sarz (Polska) 
skoki 66 i 64

W7 międzypaństwowym me-
” czu szermierczym repre

zentacja Węgier pokonała re
prezentację Francji 10:6. Szpa
dę wygrali Wę
grzy 3:1, we flo
recie kobiet
zremisowały 2:2, 
floret męski
przegrali 1:3, a 
w szabli zwy
ciężyli 4:0.

W czasie meczu 
kilku niespodzianek

doszło do 
w szpa

dzie: Balthazar (Węgry) wygrał 
z mistrzem świata Artigasem, 
we florecie kobiet mistrzyni o- 
limpijska Elek przegrała z 
Francuzką Gouny.

W sali gotyckie] Muzeum Narodowego w Warszawie mi
nister Kultury i Sztuki ob. Stefan Dybowski dokonał uro
czystej dekoracji 36 najwybitniejszych polskich przedsta
wicieli świata sztuki i kultury orderami „Sztandaru Pra
cy' I i II klasy nadanych przez Prezydenta R. P. na dzień 

22 lipca 1949 roku
Na zdjęciu — moment przemówienia ministra Dybow

skiego przed dokonaniem dekoracji

— Właśnie że nie dosyć; 
chcę zośtać mechanikiem.

— Jak Pasza Angelina?
— Jak Pasza Angelina, 

może, tak jak ona. jeszcze 
żynierem zostanę?...

☆
Łodzią Chojnacka jest jedną 

z 32 traktarzystek olsztyńskich, 
jedną z pionierek, które pod
jęły hasło Polski Ludowej: 
,Kobieta ma wolny dostęp do 

każdego zawodu!"
Oto jaki jest dzień Lodzi:
Rano pobudka. Gimnastyka, 

krótka odprawa, śniadanie i 
potem najważniejsze: nauka. 
Jednym przychodzi ona łatwo, 
pojmują wszystko w lot. Więk
szość uczy się z trudem i mo
zołem. bo trudno jest pojąc

A
in*

Nigdy nie dowiedziałam się 
tak wiele o moim kraju. Nau
czyłyśmy się nie tylko kiero
wać traktorem. Nauczyłyśmy 
się nowego uczciwego, obywa- 
telskiego stosunku do pracy.

Felicja Mańska

zawodach propagando
wych, organizowanych w 

Kościerzynie, zawodnik gdań
skiej Stali Dajnowiec podjął 
próbę pobicia rekordu Polski w 
trójboju olimpijskim w podno
szeniu ciężarów. Próba powio
dła się. Dajnowiec ustalił no
wy rekord Polski w wadze pół
ciężkiej wynikiem 308,5 kg. Do
tychczasowy rekord, wynoszą
cy 307,5 kg, należał rpwnież do 
niego.

Kupony ~ naj ważniej sze

Zgadali się jakoś, Madej z Gwoździem, 
jakby weszli na drogę porozumienia.

W dali topniała we mgle Gdynia.
Wróbel przy sterze czuł się nierozerwal

nie złączony ze statkiem. Nawet niechęt
nie odstąpił rączki steru przy zmianie, 
która właśnie miała go zastąpić.

Spojrzał niepewnie w jego stronę, nie 
wiedząc, czy to pytanie stosuje się do 
n ego, i nie rozumiejąc, o co właściwie 
chodzi.

— Kurs — powtórzył Lipiński. — Po= 
dajcie nowemu sternikowi kurs, który 
leżał na kompasie.

— Aha! — przypomniał sobie. — Kurs 
273 stopnie.

— 273 — powiedział Chaberek.
— No, więc — mruknął Lipiński i od* 

wrócił się.
Niespodziewany krótki ciąg wiatru 

przewinął się z boku załopotał żaglami 
i — jakby zawstydzony — zgasł w rów
nym nurcie. Przewiało słonym pyłem 
wodnym, księżyc zbladł w cienkim Za
woju obłoczka i wyjrzał znowu, jeszcze 
bielszy i bardziej srebrny, jakby wypo- 
lerowany tym dotknięciem.

Wróbel wolno zszedł w dół po trapie, 
minął środkowy łuk i wielkie szalupy 
motorowe na śródokręciu, i wspiął się 
na rostry, gdzie na wysokości dachu ku
chennego stała jolka obciągnięta brezen, 
tewym pokrowcem. Miał tam upatrzony 
swój kąt, osłonięty od wiatru, zaciszny, 
a mimo to z otwartym widokiem na 
morze.

W kuchni jeszcze się świeciło, ale nie 
dochodziły stamtąd żadne odgłosy. Tyl» 
ko powiew wiatru pojękiwał czasem 
w otworze komina.

Oparł się obu łokciami na elastycz
nym pokrowcu łodzi i patrzył daleko 
przed siebie na fale, które szły równymi 
skibami, niosąc na sobie cienką powłokę 
srebra, spływającego księżyca. Serce bi
ło mu spokojnym rytmem i ten spokój 
dziwił go niepomiernie, ilekroć uświa
damiał sobie, że oto znajduje się na peł
nym morzu, płynąc na tej pięknej fre
gacie do Anglii. On. Franciszek Wróbel! 
Były pomocnik ekspedienta w sklepie 
porcelany Krodtkego! Ten sam, którego 
zwolniono z pracy z powodu karygodnej 
niezręczności!...

„DAW PO/VtGRlA'z *
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

Spojrzał na reje fokmasztu z napięty
mi płótniskami żagli. Zaledwie mógł 
uwierzyć, że dziś rano był tam, w górze, 
i stojąc jak inni na chwiejnej percie, 
w pół przewieszony nad pokładem zrzu
cał fałdy płócien. Że przed chwilą stał 
u steru i przez godzinę utrzymywał „Dar 
Pomorza" na kursie. Tę smukłą pirami
dę spiętrzonych żagli, wiążącą w sobie 
olbrzymią siłę wiatru, która nadawała 
statkowi szybkość dziesięciu węzłów 
i pozwala mu bez trudu rozcinać wielkie 
fale, tryskające u dziobu dwoma snopa
mi wody aż ponad burty!

Zdawało mu się chwilami, że to chy= 
ba sen, ale natychmiast otrząsał z siebie 
tę myśl i wtedy rosło w nim jakieś ra
dosne zdumienie, połączone z obawą: 
czuł się, jak źdźbło wyrwane z ziemi 
i rzucone w wartki prąd strumienia.

Potem znów opanowywał go spokój, 
serce biło równo, oddychał miarowo i — 
zapominając o niezwykłości tego co dzie« 
je się z nim i dokoła niego — powracał 
w myślach do Gdyni i do Trampa.

Z głębi tych świeżych wspomnień, któa 
re rozpamiętywał z wygasającym żalem, 
wyrwał go nagle dźwięk dzwonu okrę
towego: dwa podwójne i jedno pojedyn
cze uderzenie.

— Dwudziesta druga trzydzieści — po
myślał. — Jeszcze półtorej godziny do 
końca wachty.

Zaczęła go ogarniać senność. Srebrne 
i czarne fale szły teraz szeregami z da
leka. zbliżały się, wstępowały , na burtę, 
zalewały jolkę i przenikały go na wskroś, 
aby rozpłynąć się gdzieś poza nim w nie
widocznej, ciemnej przestrzeni. Podda
wał się ich kołysaniu, czuł je w sobie, 
jedną po drugiej, jak podnosiły mu pierś 
głębokim oddechem.

Wtem jedna z nich stwardniała, wpar- 
ła mu się między żebra, odrzuciła go 
w tył.

— Co to? — powiedział głośno i ocknął 
się.

Pokrowiec jolki wygiął się ruchomym 
garbem między jego łokciami. Coś prze, 
sunęło się pod nim, zapadło, znierucho
miało.

— Co to? — powtórzył przestraszony.
Garb na pokrowcu wyrósł tuż przed 

jego twarzą, oddalił się z charaktery
stycznym szmerem i chrobotem twarde, 
go płótna, wrócił, podbił mu łokieć, po
wędrował w bok, pod samą burtę.

„Coś“ chciało się wydostać z jolki, usii, 
łu.iąc podważyć i odgiąć pokrowiec. Wró- 
bel szczękał zębami w przeczuciu, że za 
chwilę zobaczy — upiora? — wampira, 
który się tu ukrył podczas jal^ejś egzo
tycznej podróży? — olbrzymiego węża, 
który wypełznie i owinie mu się dokoła 
szyi?...

Chciał krzyknąć i nie mógł wydobyć 
głosu, chciał uciec, lecz nogi miał jak 
z ołowiu. Bał się odwrócić, będąc prze
konany. że w tej samej chwili „to" sko, 
czy mu na plecy, więc tylko cofał się 
zwolna, drżąc na całym ciele i oblewa jąc 
się zimnym potem.

Tymczasem znów jakiś piękny obłok 
przesłonił księżyc i nieprzenikniony 
mrok spadł na statek. Jednocześnie ktoś 
otworzył drzwi kuchni. Żółty prostokąt 
światła ukazał się na pokładzie i Wróbel 
zobaczył przysadzistą postać pana Sta, 
warskiego. Kucharz rozejrzał się w obie 
strony, jakby chcąc się upewnić, czy ni
kogo nie ma w pobliżu, po czym dwu
krotnie zagwizdał i z zadartą głową 
zdawał się oczekiwać odpowiedzi na ten 
dziwny sygnał.

Tajemniczość i niezwykłość tej sceny 
nie od razu dotarła do świadomości Wró, 
bla, natomiast pojawienie się żywego 
człowieka w tak bliskim sąsiedztwie na
tychmiast przywróciło mu zdolność mo= 
wy.

— Panie Stawarski! — zawołał pół- 
głosem.

Kucharz cofnął się gwałtownie i przy
mknął drzwi, a z wnętrza jolki jakiś 
głos spytał:

— To ty, Wróbel?
Wróblowi włosy stanęły dęba.
— Kto tam? — wrzasnął piskliwie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Cpieszymy wyjaśnić kon- 
kursowiczom, sympaty

kom Jasia Budzika, że zamie
szczane rysunki stanowią tyl
ko materiał, który służy do 
rozwiązania zagadek histo
rycznych.

Do wzięcia udziału w kon
kursie wystarczy natomiast 
nadesłanie nam 20 wypeł
nionych kuponów bez ry
sunków. Byle tylko w ter
minie, a więc najpóźniej w 
tydzień po zamieszczeniu 
ostatniego (dwudziestego) 
kuponu.

Jednocześnie podajemy 
Czytelnikom kilka szczegó
łów, które w dużej mierze 
usprawnią przesyłanie ku
ponów.

W jutrzejszym wydaniu 
„Głosu Wielkopolskiego" za
mieścimy wycinek z adre
sem naszej redakcji. Należy 
go nakleić na kopertę, ofran- 
kować i wysłać.

Prosimy dalej pamiętać, 
że nie należy na odwrocie 
koperty podawać adresu wy
syłającego.

Dla tego celu służyć będzie 
powiększony 20 i ostatni ku-

pon konkursowy, któremu 
dodamy więcej miejsca. Tam 
właśnie konkursowicze wy- 
piszą swe imię i nazwisko z 
dokładnym podaniem miej
sca zamieszkania, ulicy i nu
meru domu.

Nie zapominajcie więc po
za kuponem samym wyciąć
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jutro naklejkę. Najlepiej 
przygotować sobie już dzi
siaj kopertę, wycinek ź na
szym adresem na nią nakleić 
i odczekać jeszcze trzech o- 
statnich odcinków. Jakże 
łatwo potem kopertę z 20 
odcinkami zakleić i wysłać.


